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nia niedostarczonyc 


Powoli ale nieustannie 
wyzwalamy się 


z uścisku kryzysowego. 


Na życie zbiorowe w nowoczesnem państwie 
składa się tyle iragmentów, tyle szczegółów i 
tyle wciąż dokonuje się zmian, iż są one mało 
dostrzegalne w toku przeobrażeń. Zwłaszcza 
ostatnie lata w Polsce obłitują w tak zasadnicze 
zmiany zarówno w strukturze naszego życia 
zbiorowego jak i stosunku rzeszy obywatelskiej 
do Państwa, iż szeroki ogół niezbyt dobrze 
zdaje sobie sprawę z przeobrażeń tych linji 
kierunkowych, po jakich toczą się nasze dzieje 
polityczne, społeczne i gospodarcze. 

Niekiedy tylko jakby rakieta na firmamen- 
cie wybłyskuje znak orjentacyjny i wtedy 
radujemy się nim, wtedy podziwiamy pewne 
efekty. Przeżywaliśmy ostatnio kilka takich 
momentów, stanowiących jakby znaki orjenta- 
cyjne. . Było to wtedy, naprzykład, kiedy w 
Genewie otrząsnęliśmy się z ostatniego śladu 
niewoli politycznej izrzuciliśmy pęta narzucone 
nam niesprawiedliwie przez traktat o ochronie 
mniejszości. Widomem takim znakiem prze- 
obrażeń było naprzykład, gdy mocarstwowe 
nasze stanowisko zostało stwierdzone podniesie- 
niem poselstwa do rzędu ambasad: naszych 
zagranicą i zagranicznych u nas. Takim zna- 
kiem orjentacyjnym w dziedzinie gospodarczej 
był np. ostatnio fakt, iż do przyszłorocznego 
budżetu wolno nam było wstawić na inwestyc- 
je kwotę większą, niż przynosi przypuszczalny 
niedobór. 

Sprawdzianów takich możnaby oczywiście 
podać wiele więcej, bo są one na szczęście i 
mnożą się coraz bardziej. 

I jeśli z tych rozlicznych znaków orjenta- 
cyjnych urobić sobie chcemy obraz syntetyczny, 
to musimy stwierdzić: jak przez przeszło pięć 
lat odbywał się powolny proces narastania 
kryzysu, proces dlatego tak powolny i pozba- 
wiony cech gwałtownych, bo umieliśmy mu 
przeciwstawiać silną wolę przetrwania — tak 
jesteśmy obecnie w trakcie również powolnego, 
ale nieustannie dokonującego się procesu wy- 
zwałania się z ucisku kryzysowego, dźwigania 
się z dna depresji gospodarczej. 

Ale jak się to odbywa? Jak wydźwygujemy 
się z tego dna? Bezsprzecznie zahartowani, 
rozporządzający wielkim bezsprzecznie zapasem 
doświadczeń i umiejętności dostosowania się do 
zmienionych warunków. 

Zginęły setki efemeryd gospodarczych, 
znikło to, co było zbutwiałe i niezdolne do 
życia. Rozwiały się fikcje. 

Ale z nabytych w tych ciężkich czasach 
doświadczeń umie i Państwo i obywatel wysnu- 
wać logiczne wnioski. Spójrzmy choćby w 
dziedzinę naszego eksportu. Tyle przeszkód! 
Tyle barjer celnych, tyle utrudnień dewizowych, 
tyle hamulców  kontyngentowych! A jednak 
nasz bilans handlowy z zagranicą nie przestał 
być dodatni. Dlaczego? Bo umiemy już kon- 
kurować z zagranicą, bo zarówno jakością jak 
i ceną towarów zdołaliśmy postawić na swojem 
i nie dać się wyprzeć z zajętych pozycyj, wręcz 
przeciwnie: zdołaliśmy je nawet rozbudować 
i rozszerzyć. 

Albo jeśli weźmiemy inny przykład: już 
nie ze stosunków z zagranicą, a wewnętrznych. 

Wiemy, że stan naszych dróg jest fatalny, 
że odziedziczyliśmy pod tym względem po za- 
borcach tragiczną spuściznę, że gęstość naszych 
linij komunikacyjnych stoi w odwrotnym sto- 
sunku do potrzeb 33-miljonowego państwa. 

Ale nie wszyscy wiedzą — możnaby nawet 
powiedzieć: bardzo nie wielu wie, że w ciągu 
jednego tylko roku, roku ostatniego, zdołaliśmy 
zbudować przeszło 550 km. nowych dróg, a ty- 
leż kilometrów dróg starych, zniszczonych, 
będących raczej hamulcem, niż udogodnieniem 
ruchu, doprowadzić do ładu i oddać na użytek 
społeczeństwa. Ze w ciągu tego jednego roku 


wybudowaliśmy 250 km. nowych zupełnie linij 
kolejowych. A jest to wysiłek i rezultat, na 
który 


sobie rzadko pozwolić mogą stare i 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
W wypadkach nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższą, (przes 
szkód w zakładzie, złożenia per i tp.) abonent nie ma prawa żąda- 
numerów lub odszkodowania. 


Nowemiasto n. Drwęcą, czwarte 


Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę. 


Ogłoszenia: 


za ogłoszenie od wiersza I mm. na str, ósłam, 15 gr, 
na str. 34am. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P.K.O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drwęcą. 


k 22 listopada 1934 r. 


Tajne zbrojenia niemieckie. 


Nowe rewelacje prasy francuskiej. - Pokojowe wynurzenia kanclerza Hitlera wobec przedstawicieli 
Kombatantów francuskich. - Francuskie komentarze do tych oświadczeń, 


STRASBURG 18. 11. Miejscowy dziennik 
„Republique* ogłasza doniesienia na temat taj- 
nych zbrojeń niemieckich. Według pisma wszyst- 
kie większe zakłady zegarmistrzowskie w Niem- 
czech otrzymały rzekomo od władz wojskowych 
zamówienia na dostawę granatów karabinowych, 
oraz zapalników od granatów. Fabryka amunicji 
w Griineberg niedaleko Oranienburga, na północ 
od Berlina, produkować ma pociski armatnie, 
kalibru — 21 i 38 cm. Granaty te nazywane są 
podobno przez robotników „termosami* (Tcher- 
mosflaschen). 


Według informaeyj, pochodzących rzekomo 
z bardzo wiarogodnego źródła, w ciągu reku 
1934 — wybudowano na terenie Rzeszy 86 lot- 
nisk, wyposażonych we wszelkie nowoczesne 
urządzenia, oraz posiadających podziemne han- 
gary. Cyfra powyższa obejmuje również lotniska 
nie oddane w chwili obecnej do użytku. Naczel- 
ne dowództwo niemieckiego lotnictwa wojsko- 
wego, nie znajduje się, jak zapewnia „Republique' 
w rękach ministra lotnictwa Goeringa, lecz na- 
leżeć ma do min. Reichswehry; dowódcą lotnie- 
twa wojskowego ma być gen. mjr. Wilberg, 
zaś jego szefem sztabu płk. Felmy. 


PARYŻ Le Matinogłasza sprawozdanie z 
rozmowy, jaką radca mer miasta Paryża Nan- 
nier odbyli z kanclerzem Hitlerem. Kanclerz 
Rzeszy miał im oświadczyć m. in.: „Nie moźe 
być żadnego nieporozumienia między naszymi 
krajami. Istniejące obeenie trudności związane 
są ściśle z zagadnieniem Saary. Byłoby szaleń- 
stwem sądzić, że Niemcy uciekną się do siły 
celem uniemożliwienia plebiscytu. Oświadczam 
zupełnie formalnie, że zastosujemy się do wy- 
ników głosowania. W dalszym ciągu rozmowy 
kanclerz dodał, że Niemcy nie mogą mieć żad- 
nych agresywnych zamiarów na zachodzie, gdzie 
gęsto zaludnienie wynosi 237 mieszkańców na 
kilometr kwad. Jak można przypuszczać, że 
dążymy do odzyskania tarytorjów o tej samej 
gęstości zaludnienia, aby przez to utrudnić 
jeszcze naszą sytuację. My, którzyśmy doświad- 
czyli wojnę, rozumiemy całą bezużyteczność 
jej okropności. 


Najlepsi synowie obu naszych narodów 
padli w walce, nawet zwycięzcom nie udało się 
uniknąć kryzysu. Należy pracować nad stwo- 
rzeniem nowego ładu społecznego. Gdyby 
Francja i Niemcy doszły do porozumienia, to 
niepokojące nas zmory zniknęłyby na zawsze 
i nastąpiło znaczne polepszenie gospodarcze 
w całej Europie. Od naszych dwóch narodów 
zależy spełnienie tego marzenia. Spodziewam 
się, że byli kombatanci megą narzucić pokój 
całemu światu. 


PARY Ż 18 11. Ogłoszony onegdaj w 
„Matinie* wywiad kanclerza Hitlera, udziełony 
reprezentantom francuskich b. kombatantów, 
wywołał duże wrażenie we Francji, która widzi 
w nim poważny krok w kierunku porozumienia 
francusko-niemieckiego. 


Największe znaczenie przywiązują tutejsze 
koła do zdań, w których kanclerz Hitler ża- 
przeczył energicznie pogłoskom © możliwości 
puczu narodowo-socjalistycznego w Saarze 
i stwierdził, że Niemcy przyjmą rezultat plebis- 
cytu bez względu na to, na czyją korzyść 
wypadnie. 

Jedynie prasa puana przyjmuje oświad- 
czenie Hitlera z dużem niedowierzaniem. „„Jour- 
nal des Debats“ widzi w niem manewr, któremu 
całą wartość odbiera niemiecka rzeczywistość. 


„Hitler zapewnia — pisze dziennik — że 
nie chce wojny. Mógłby on poprostu uzgodnić 
swoje czyny ze swojemi słowami aby nas ọ tem 
przekonać. Dlatego nie oświadczył on, że go- 
tów jest współpracować z Europą i że uszanuje 
nowy statut Europy, zapewniając m.in. również 
niezależność Austrji, o ktorej kanclerz w swoim 
wywiadzie zupełnie zapomniał. Hitler nie za- 
przestaje przygotowywać Niemiec materjalnie 
i moralnie do wojny, mimo, że nie grozi im 
żadne niebezpieczeństwo. Dlaczego nie narzuci 
narodowo-socjalistycznej prasie i uniwersytetom 
odmiennego sposobu wyrażania się i ©drtiien- 
nego toku myślenia? 


Zgon ks. kard. Gasparri'ego. 


CITTA DEL VATICANO. Kardynał Pietro 
Gasparri zmarł w niedzielę o godz. 22.25 prze- 
żywszy lat 82. 

Zmarły był sekretarzem stanu od r. 1914 
do 1930. W roku 1930 kardynał Gasparri do- 
prowadził do skutku i podpisał z Mussolinim 
traktat laterański. 

Po zgonie kard. Gasparri'ego. 

RZYM, 19. 11. Smierć kardynała Gaspar- 
riego, jednego z najwybitniejszych i najstar- 
szych członków Collegium kardynalskiego, wy- 
E E R A E E ZOZ I AANER ENA i ZEE EDA 
świetnie zagospodarowane państwa na zacho- 
dzie Europy. Dwieście piędziesiąt kilometrów 
nowych linij kolejowych, zbudowanych w 5-ym 
roku depresji gospodarczej — to przecież spra- 
wdzian tężyzny i znak wyzwalania się z mart- 
woty w jaką pograżą kryzys ekonomiczny, 

Dokoła nas wciąż brzęczą uprzykrzone osy 
defetyzmu, wciąż jadem pesymizmu zatruwać 
próbują nas ludzie niewiary czy też ślepej nie- 
nawiści. Czepiają się lada błahostki, lada pył- 
ka, lada pozoru. Wyolbrzymiają każdą drobną 
trudność, których przecież w zbiorowisku 33 
miljonów ludzi nie sposób uniknąć; przesłaniają 
widok na nasz dorobek polityczny i gospodarczy 
nałogowem utyskiwaniem i zawodowem czarno- 
widztwem. 

Ale ten dorobek istnieje i z każdym dniem 
staje się większy i bardziej widoczny. W nim 
to ma społeczeństwo oparcie i on to stanowi 
rękojmię naszego rozwoju i naszej przyszłosci. 


wołała w kołach watykańskich powszechną 
żałobę. 

Kardynał Gaspari będzie pochowany w 
w swej rodzinnej miejscowości Ussita w diece- 
zji Norcia. Zmarły był kawalerem orderu św. 
Annuncjaty. 

Mussolini i następea tronu włoskiego prze- 
słali depesze kondolencyjne, utrzymane w ser- 
decznych słowach. 

Wiadomość o zgonie kardynała Gaspariego 
podał do wiadomości papieża siostrzeniec zmar- 
łego kardynałEnrico Gasparii Papież przyjął 
wiadomość tę z wielkim smutkiem. wyrażająe 
siostrzeńcowi zmarłego swe najgłębsze współ- 
czucie. 


Protest biskupów amerykańskich przeciw 
prześladowaniu katolików w Meksyku. 
WASZYNGTON, 17 listopada. Amerykańscy 

biskupi rzymsko-katoliccy ogłosili ostatnio w 
związku z prześladowaniami kościoła katolickie- 
go przez rząd meksykański deklarację, oskarża- 
jac rząd meksykański o niedotrzymanie układu 
zawartego pomiędzy nim a kościołem katolic- 
kim w Meksyku. 

W układzie tym zobowiązał się rząd me- 
ksykański do zagwarantowania nabożeństw ką- 
tolickich i znacznego złagodzenia ustaw pańswo- 
wych skierowanych przeciwka kościołowi 
katolickiemu. Biskupi amerykańscy oświadczają, 
że zamiast złagodzenia tych ustaw zniesiono w 
Meksyku wogóle wolność kościoła katolickiego. 
Z tego powodu nie mogą biskupi amerykańscy 
dłażej milczeć i protestują ostro przeciwko po- 
stępowaniu rządu meksykańskiego. 


-> Trzeźwy głos francuskiego dziennika 
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o polityce zagranicznej Polski. 


Na tle kampanji antypolskiej w prasie fran- 
cuskiej, charakterystyczny jest głos  „Corres- 
pondance Universelle'* które zamieszcza artykuł 
na temat polskiej polityki zagranicznej i sojuszu 
polsko-francuskiego. 

Artykuł podkreśla konieczność zrozumienia 
polskiej polityki zagranicznej przez Francję. 
Dzienniki francuskie nie powinny publikować 
artykułów, mogących wprowadzić w błąd fran- 
cuską opinię publiczną. Wszelkie wystąpienia 
przeciw Polsce mogą tylko szkodzić sprawie 
aljansu polsko-francuskiego. Na skutek tych 
nieprzemyślanych wystąpień polska opinja pu- 
bliczna może się odnieść z goryczą do Francji. 
Prasa polska dała przykład  powściągliwości 
przez to, że nie odpowiadała na tego rodzaju 
wystąpienia. 


BRUKSELA. Wiadomość o wyrażeniu 
zgody przez Kiepurę na koncert w Brukseli z 
okazji otwarcia pawilonu polskiego na. Wysta- 
wie Światowej w dniu 3 maja 1935 r., wywołała 
olbrzymie wrażenie ze względu na to, iż Kie- 
pura dotąd jeszcze w Belgji nie występował, 
a żadne z pertraktacyj, prowadzonych z nim 
nie zakończyły się pomyślnie. 

Popularność Kiepury w Belgji jest olbrzy- 
mia i można juź obecnie powiedzieć. iż inau- 
guracja polskiego pawilonu, połączona z tym 
koncertem, będzie bezsprzecznie największą 
manifestacją zagraniczną na tej wystawie, w 
której bierze udział 27 państw. 

Załoba, panująca na dworze królewskim 
po śmierci króla Alberta kończy się w marcu. 


Sukcesy wyborcze Polonji amerykańskiej. 


+ DETROIT, 19.11. Polacy w stanie Michigan 
dzięki niebywałej dotąd solidarności odnieśli 
zwycięstwo na całej linji. Polacy głosowali na 
polskich kandydatów bez względu na swą przy- 
należność, partyjną, czemu zawdzięczać należy 
nietylko reelekcję kogresmanów Dingla, Lesiń- 
skiego i Sadowskiego, ale również wybór do 
legisiatury stanowej p. p. Bielawskiego, Begiń- 
skiego, Dombrowskiego, Kamińskiego, Jurkiewi- 
cza, Romańskiego i Wilkowskiego. Skarbnikiem 
powiatowym w Detroit wybrany został Jan Su- 
meracki, komisarzem kanalizacyjnym dr. Nowicki 
sędzią do spraw spadkowych adwokat Stoliński. 

W stanie Illinois, poza reelekcją polskich 
kongresmanów Schultza i Kościałkowskiego. Po- 
lonia- olbrzymią większością 469.000 głosów 
przeprowadziła wybór ponowny Edmunda Jarec- 
kiego na stanowisko sędziego powiatowego. Da- 
lej przeszli w Chieago następujący Polacy: Kieł- 
miński do senatu stanowego, Kluczoński, Ring, 
Jezierny, Halicki, Benjamin Adamowski, Pątlak 
do Izby niższej legislattry stanowej, Stefan Ada- 
mowski wybrany został sędzią miejskim, Franc. 
Bobrycki, : komisarzem powiatowym i J. Baran 
mężem zaufania wydziału sanitarnego. 


„Przykład energji. i fachowości“. 
Francuski głos w obronie usuwanych. 
PARYZ, 18. 11. Wydawany przez znanych 

przyjaciół Polski braci Leblond tygodnik „La 
Vie* podkreśla olbrzymie usługi, jakie prze- 
mysłowi francuskiemu oddają robotnicy polscy, 
Robotnicy ci są przykładem energji i facho- 
wości w wielu przedsiębiorstwach francuskich. 
Dzieląc z robotnikami francuskimi los i nie- 
szczęście, zyskali sobie niezaprzeczalne prawo 
moralne, aby ieh traktowano narówni z robotni- 
kami francuskimi. Zasłużyli sobie oni i na 
względy specjalne tych, którzy mogli w cięż- 
kich chwilach uruchomić swój przemysł. i gospo- 
darstwa rolne wyłącznie dzięki pomocy i pracy 
robotników polskich. 


PA sb DN S ALA OĄTY 


Polska ingurować będzie uroczystości wystawy 
światowej w Brukseli. 


Autor artykułu cytuje następnie słowa płk. 
Miedzińskiego, wypowiedziane na trybunie sej- 
mowej w sprawie sojuszu polsko-franeuskiego 
i podkreśła, że Polska prowadzi obecnie tylko 
własną politykę, która ma na celu umocnienie 
jej stanowiska w Europie. Rezultaty tej poli- 
tyki, która nie szkodzi sojuszowi polsko-fran- 
cuskiemu, mogą tylko doprowadzić do wzmoc* 
nienia stanowiska Polski, co może dla' Francji 
być jedynie korzysine. Jeśli polskie czynniki 
odpowiedzialne oświadczają, że Polska w dal- 
szym ciągu wierna jest swym sojuszom i poli- 
tyce pokojowej i że nie łączą ją z nikim żadne 
tajne układy, to Francja powinna temu wierzyć. 


Prawdopodobnie więc nowy monarcha wystąpi 
przy otwarciu wystawy oficjalnie na uroczys- 
tości. Na koncercie Jana Kiepury obecni będą 
członkowie rządu, dworu i korpus dyplomatycz- 
ny, gdyż będzie to pierwsza manifestacja w 
związku z otwarciem wystawy. Polska inau- 
gurować będzie w ten sposób uroczystości. 


Wyróżnienie naszego państwa zwróciło tu 
powszechną uwagę i dlatego też dobrze się 
stało, iż pierwsza manifestacja zorganizowana 
przez Polskę odbędzie się tak uroczyście. Pod- 
kreślić tu szczególnie należy patrjotyczny gest 
Kiepury, który w ten sposób odda olbrzymią 
usługę naszej propagandzie. 


Szczegóły porozumienia węglowego 
polsko-angielskiego. 

LONDYN, 18. 11. „Manschester Guardian“ 
z dnia 16 bm. podaje, że rozmowy polsko- 
angielskie zakończyły się tymcezasowem porozu- 
mieniem, które otwiera nowe możliwości co do 
zaprzestania konkurencji węglowej na rynkach 
skandynawskich. 

Osiągnięto porozumienie, na którego zasa- 
dzie ostatnie 6 lat eksportu do Skandyuawji 
wziętych zostanie jako podstawa do określenia 
stosunku między importem węgla polskiego 
i angielskiego. 

Kontyngent przewidziany w tem porozu- 
mieniu, dotyczyć ma eksportu węgla polskiego 
nietylko do krajów skandynawskich, lecz 
również do Irlandji, Włoch i innych rynków 
zamorskich, jak Grecja, Australja, Afryka i po- 
łudniowa Ameryka. 

Eksport węgla brytyjskiego do Gdańska, 
wynoszący rocznie 100.000 tonn ma ustać 
z chwilą zafiskowania kontyngentów. 


Grzecznie, ale stanowczo Japonja odrzuciła 
brytyjskie propozycje partytetu sił morskich 
LONDYN. 20. 1i. Ambasador japoński 
Matsudaira odwiedził wczoraj popołudniu bry- 
tyjskiego ministra spraw zagr. Simona i dorę- 
czył mu odpowiedź rządu japońskiego na pro- 
pozycje Wielkiej Brytanji w sprawie parytetu 
sił morskich. 
Odpowiedź japońska, jakkolwiek utrzymana 
w formie bardzo ugrzecznionej, odrzuca jednak 
stanowczo propozycję brytyjską, by Japonia 
zgodziła się na fikcję parytetu z udzieleniem 
równoczesnem w ramach umowy t. zw. dżen- 
telmeńskiej, zapewnienia, że partytetu tego w 
praktyce nie wyzyska. Odpowiedź japońska 
wskazywać ma na konieczność dokonania naj- 
pierw przez Wielką Brytanję i Amerykę znacz- 
nych redukcji obecnych sił morskich i wyraża 
gotowość rozłożenia w tym wypadku swojego 
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własnego programu morskiego na szereg etapów. 


W ciągu obecnej Sesji Zwyczajnej Sejm .i Senat 
uchwalą ostatecznie konstytucję. 

WARSZAWA. 16. listopada. W sferach 
politycznych omawiają żywo sprawy związane 
z nadchodzącą sesją sejmową. Sesja ta zacznie 
się po 30-dniowej przerwie posiedzeniem ko- 
misji budżetowej w dniu 11 grudnia. Przed 
owiętami odbędzie się najwyżej jedno posiedze- 
nie plenarne Sejmu, prawdopodobnie odbędzie 
sie też posiedzenie plenarne Senatu, którego 
komisja konstytucyjna przystąpi teraz do usta- 
lania poprawek w projekcie konstytucji, uch- 
walonej przez Sejm 26 stycznia br. 

Wedle opinji panujacej w sferach politycz: 
nych, prace komisji nie potrwają zbyt długo, 
a w każdym razie zarówno Senat, jak i Sejm 
uchwałą ostatecznie konstytucję w ciągu obecnej 
sesji zwyczajnej, która musi się skończyć przed 
1 kwietnia, gdyż tego wymagają przepisy kon- 
stytucyjne o sesji budżetowej. 


„ Z powodzeniem Polski połączony jest los 


Niemców zamieszkałych w Polsce“. 

Ze zjazdu partji młodoniemeów w Poznaniu. 

POZNAN. W niedzielę w sali Domu 
Rzemieślniczego odbył się zjazd okręgów partji 
młodo-niemieckiej w Polsce Jangdeutsche Partei. 
Zgromadzenie było nadzwyczaj liczne. Przybyli 
delegaci ż Poznania, Wielkopolski i Pomorza 
Na zjeżdzie obecni byli również przedstawiciele 
prasy polskiej, zaproszeni przez kierownictwo 
partji. Zgromadzonych powitał członek zarządu 
poznańskiego partji Devald. Następnie przema- 
wiał delegat z Bielska inż. Weisner, który 
stwierdził, duży rozwój ruchu młodo-niemieckie- 
go w ostatnich czasach, krytykując dotychcza- 
sowych wodzów ruchu niemieckiego w Polsce 
zjednoczonych w Deutsche Vereinigung. Mówca 
stwierdził że partja młodoniemiecka walczy o 
prawa Niemców w Polsce, ale zdaje sobie 
sprawę, że z losamii powodzeniem Polski zwią- 
zany jest los Niemców, zamieszkałych w Polsce. 
Partja młodoniemiecka stoi na stanowisku pań- 
stwowości polskiej z zastrzeżeniem praw, przy- 
sługujących mniejszościom narodowym. Ustęp 
o porozumieniu niemiecko-polskim wywołał na 
sali żywiołowe okrzyki na cześć p. Marszałka 
Piłsudskiego i kanclerza Hitlera. 


Rozmowy min. Lavala z min. Beckiem 
w sprawie paktu wschodn. odbędą się w Genewie. 


GENEWA, 18. 11. W kołach genewskich 
słychać, że min. Laval przeprowadzi z ministrem 
Beckiem w Genewie rozmowy na temat paktu 
wschodniego, przyczem oświadczy gotowość 
ustępstw na rzecz Polski. 

W tym też duchu zredagowana ma być 
odpowiedź Francji na notę Polski, dotyczącą 
paktu wschodniego. Odpowiedź ta uzna za- 
strzeżenia Polski w sprawie zawarcia wzajem- 
nych paktów niesienia pomocy z państwami 
sąsiedzkiemi. 

Litwa i Czechosłowacja zadowoliłyby się 
tylko zawarciem z Polską układów nieagresji. 


Czechosłowacja zamierza budować fortyfikacje. 

PRAGA, 17 listopada. Minister obrony na- 
rodowej, przemawiając w komisji budżetowej 
Sejmu w sprawie budżetu swego resortu, pod- 
kreślił m. in., że władze wojskowe domagać się 
będą stanowczo wprowadzenia dwuletniej służ- 
by wojskowej. Koniecznem będzie również wpro- 
wadzenie w Czechosłowacji przysposobienia woj- 
skowego młodzieży. 

Celem wzmocnienia obronności państwa 
trzeba będzie rozwiązać problem dyslokacji 
przemysłu, która nie jest pomyślna. Problem 
ten natrafia na znaczne trudności, ze względu 
na obecny kryzysowy okres. W zakresie uzbro- 
jenia armja musi kłaść nacisk przedewszystkiem 
na szybkie tempo motoryzacji i rozbudowę lot- 
nictwa. Wreszcie zapowiedział minister, że z 
wiosną przystąpi Czechosłowacja do budowy 
pewnych fortyfikacyj na najbardziej zagrożo- 
nych punktach. 
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Powieść. E. W. Pierce. 


(Ciąg dalszy). 


— Pani stanowisz wyjątek — rzekł Her- 
bert, przyciskając do ust jej rękę — porzuciłaś 
zabawę, której jesteś królową i przyszłaś tu, 
ażeby pocieszyć biednego samotnika, ciężkim 
zgnębionego ciosem... Płaczesz, panno Iwono, 
płaczesz nademną? (O, nie marnuj łez swoich, 
ty dobra, szlachetna istoto, jam nie wart tego... 
Nie przypuszczałem, że jest na świecie kobieta, 
któraby płakała nademną jak: siostra l... Dzię- 
kaję ci z głębi serca i błogosławię za dobroć 
twoją, ale teraz otrzyj łzy i wróć do towa- 
rzystwa, 

— Po raz drugi ucałował jej rękę, której 
mu nie. broniła. 

—Chwilkę jeszcze — prosiła — teraz nie mogę. 

Czekał, dopóki nie opanowała wzruszenia, 
a potem podał jej ramię, ażeby ją odprowadzić 
do sali balowej. | 


. — Mam zadać pani pytanie — zaczął nie- 
śmiało — ale z góry przepraszam za moje 
zuchwalstwo : czy pani przyrzekła już oddać 
swoją rękę lordowi Raunsleigh ? 

— Nie odrzekła szczerze — prosił mię 0 to, 
ale ja mu odmówiłam. Nie potrzebuję chyba 
zalecać panu, ażebyś zachował to w tajemnicy. 

— Może pani być spokojna. Pytałem dla- 
tego, że nie mogłem znieść, ażeby osoba, którą 
tak wysoko szanuję, miała zostać żoną takiego 
jak Raunsleigh człowieka. 

Wzajemnie proszę także o tajemnicę. 

Wychodząc z cieplarni spotkali 
Agnieszkę. 

— Na miłość Boską! gdzież się kryjecie ? 
— rzekła niezadowolona — pan Cumnor chce 
zaraz odjeżdżać i czeka w przedsionku, a on 
czekać nie lubi. 

— Odjeżdżamy ? ach jak to dobrze! — za- 
wołała Iwona — ani na chwilę nie chcę tu 
zostać dłużej. 

[wona była odważną, mimoto zadrżała na 
widok rozjątrzonej twarzy ojca. Na szczęście 


panią 


Herbert jechał razem z niemi, a w jego obec 
ności Cumnor się hamował. 

— Kto wie, czy jutro mnie nie wypędzi 
z Carolside — pomyślał Herbert, kiedy stanęli 
przed domem. 

Poszedł prosto do siebie i stanął jak wy- 
ryty na progu; łóżeczko Leonka było puste, 
a na podłodze klęczała piastunka z głową opar- 
tą o drzwi. 

— Co to jest? co się stało? Gdzie Leo- 
nek? — zawołał zdumiony Herbert. 

— Chwała Bogu, że pan wrócił nakoniec 
— wyjąkała piastunka, zalewając się łzami — 
nigdy jeszcze takiej nocy nie przeżyłam... Mój 
biedny chłopiec umrze albo oszaleje. Teraż 
przestał krzyczeć, bo nie ma już siły. 

Herbert rzucił się do drzwi i wstrząsnął 
niemi; były zamknięte. 

— (o to wszystko znaczy? — zawołał — 
niechże się raz dowiem!... 

— Pan Cumnor przyszedł tu zaraz po pana 
wyjeździe i zastawszy Leonka w tym pokoju, 
zaczął się rzucać jak dzikie zwierzę. |Myślę że 
Pau Bóg mu rozum odebrał. (C. d. n). 
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Kronika. 
Nowemiasto. dnia 21. listopada 1934 r. 


Dzieś Ofiarowanie N. M. P. 

Jutro  Cecylji 

Środa Klemensa 

Słońca: wschód o godz. 7.01 zachód o godz. 3.40 


Legitymacje kolejowe dla emerytów. 
Komunikat lzby Skarbowej. 


Dotychczasowe legitymacje kolejowe znaj- 
dujące się w posiadaniu wszystkich emeryto- 
wanych cywilnych funkcjonarjuszów państwo- 
wych zamieszkałych w województwach: poznań- 
skiem i pomorskiem tracą swoją ważność z 
dniem 31 grudnia 1934 r. 

Nowe legitymacje kolejowe rozpocznie 
wydawać Izba Skarbowa w Poznaniu emerytom 
cywilnym zamieszkałym w województwach 
poznańskiem i pomorskiem z dniem 1-go gru- 
dnia 1934 r. z ważnością bez przedłużenia na 
okres 5-ciu lat, licząc od daty wystawienia. Do 
prośby o wystawienie legitymacji należy dołączyć 
lotografję oraz kwit Pocztowej Kasy  Oszczę- 
dności lub Kasy Urzędu Skarbowego na kwotę 
50 gr, wpłaconą tytułem należności za legity* 
mację na rachunek budżetu dochodów Minister- 
stwa Skarbu Dz. 2 $ 9, poz. 2. 

Dołączona fotografja winna posiadać roz- 
miary 37X52 mm, bez nakrycia głowy, na 
białem tle, szerokość twarzy 12-20 mm, oraz 
odpowiadać zewnętrznemu wygladowi posiadacza 
w okresie wystawienia. 

Prośby o wystawianie legitymacyj bez 
uprzedniego wpłacenia wspomnianej wyżej 
opłaty nie będą uwzględniane. 


Zgórą 55.000 złotych 


zebrane na Pomorzu i w Poznańskiem w 
czasie „Tygodnia Szkoły Powszechnej* 


Komitet Okręgowy Towarzystwa Popierania Bu- 
dówy Publicznych Szkół Powszechnych, stwierdziwszy z 
licznie nadesłanych sprawozdań bardzo pomyślny wynik 
akcji „Tygodnia Szkoły Powszechnej”, poczuwa się do 
obowiązku złożyć podziękowanie Zarządom i Członkom 
Komitetów Obwodowych, Kół Towarzystw a w szezegól- 
ności Nauczycielstwu za ofiarną pracę nad zorganizowa- 
niem „Tygodnia”. której owocem jest zasilenie funduszów 
Komitetu Okręgowego o sumę przekraczającą 55.000 
złotych. 

Ostateczne i szczegółowe wyniki poda Komitet po 
otrzymaniu wszystkich sprawozdań z obwodów szkolnych 

Pomyślny wynik „Tygodnia Szkoły Powszechnej. 
jest pocieszającym objawem wysokiego zrozumienia ko- 
nieczności przyjścia z pomocą Państwu, które w obecnych 
trudnych warunkach nie może sprostać wszystkim za- 
daniom. jakich wymagają liczne potrzeby oświaty po- 
wszechnej. Wytwarzanie się wśród społeczeństwa tego 
stale wzrastającego zrozumienia dla działalności Towa- 
rzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszech- 
nych jest — co Komitet Okręgowy szczególnie podkreślić 
pragnie — wyłącznie zasługą zawsze ofiarnej i wypróbo- 
wanej pracy Nauczycielstwa. 


Srebrne gody małżeńskie. 


Nowemiasto. Małżonkowie Władysław i 
Wanda z Płoskich Pukowsey z Nowegomiasta 
obchodzą w dniu dzisiejszym srebrne gody 
małżeńskie. 

Ze strony Redakcji naszego pisma składa- 
my czcigodnym małżonkom-jubilatom serdeczne 
„Szezęść Boże”, oraz życzenia dalszego szczę- 
śliwego współżycia. 


Podziękowanie. 

Powiatowy Komitet Przyjaciół Zw. Strz. w Nowem- 
mieście składa niniejszem serdeczne podziękowanie 
wszystkim tym, którzy z okazji urządzonej w dniu 11-go 
XI. 34 r. Akademji-Rautu przyczynili się do uświetnienia 
uroczystości przez złożenie ofiar i poniesienie trudów 
i pracy, a w szczęgólności: Wykonawcom programu pp. 
M. Krukównie, J. Białeckiemu, Bajkowskiemu, Chórowi 
„Harmonji* z p. Zimnym na czele, oraz Orkiestrze Z. S. 
% p. Wolfem na czele; Paniom: Brząkalinie, Dulębinie, 
Gilgenastowej, Głowackiej, Gilowskiej, Hełdtównie, Ko- 
massowej, Kowalskiej, Klempównej Ł., Łazowskiej, Meis- 
nerowej, Müllerowej, Okońskiej, Tytulskiej, Wizimirskiej, 
z p. naczelnikową Szezepańską na czele, za ofiarne 
zajęcie się bufetem; Pp. Kamińskiej, Olszewskiemu, Ku- 
jawskiemu i Sperlingowi za przyczynienie się do upięk- 
szenia sali i sceny. 

Pow. Kom. Przyjaciół Zw. Strz. w Nowemmieście. 


Baczność Emigranci ! 

Nowemiasto. W niedzielę. dnia 25 listopada br., 
odbędzie się zebranie byłych emigrantów (z Francji, 
Bełgji i Holandji), przebywających w Nowemmieście i oko- 
licy. Zebranig odbędzie się w lokalu p. SŚwiniarskiej 
(Rynek) o godzinie 2 po południu. Ze względu na waż- 
ność rozpatrywanych spraw, uprasza się wszystkich Emi- 
grantów o przybycie. Zwołujący. 


Z sali sądowej. 

Lubawa. Dnia 15. XI. br. Sąd Grodzki w Lubawie 
skazał 1) Banacką Bertę z Wiśniewa za zniewagę polic- 
janta na 2 mies. bezwzględnego aresztu 150 zł. grzywny. 
2) Milewczyka Marcina z Jeglji za niehigjeniczny stan 
składu rzeźniekiego na 50 zł. grzywny i pokrycie kosztów 
sądowych. 3). Jankowską Helenę z Lubawy za obdarcie 
z pierza żywych gęsi na 20 zł. grzywny i 1 tydzień aresz- 
tu z zawieszeniem na 3 lata. 4) Stemskiego Jana z Lu- 
bawy za brudny stan swego młyna na 10 zł. grzywny, 
pokrycie kosztów sądowych i 1 tydzień aresztu z zawie- 
szeniem na 2 lata. 5) Błaszczyka Swiętosława z Raczka 
za obdarcie z pierza żywych gęsi na 50 zł. grzywny. 10 
zł. kosztów sądowych. oraz 1 tydzień aresztu z zawiesze- 
niem na 4 lata. 6) Kamińskego Franciszka ze Zwiniarza 
za antysanitarny stan mleczarni na 20 zł. grzywny i 10 
zł kosztów sądowych. 7) Ostrowskiego Ludwika z Kiełpin 
za brak higieny w składzie rzeźnieckim na 40 zł. grzywny 
i opłacenie kosztów sądowych. 8) Umińskiego Józefa z 
Rypina za kradzież ściółki leśnej na 4 zł. grzywny. 9) 
Marchlewskiego Konstantego z Trzcina ża brudną konew 
do mleka na 15 zł. grzywny i pokrycie kosztów sądowych. 
10) Rucińską Martę z Hartówca za kradzież na 6 mies. 
więzienia bez zawieszenia, a Wierzbowską Otylję również 
z Hartówca na 2 mies. aresztu z zawieszeniem na 3 lata. 


Czas już pomyśleć o odnowieniu przedpłaty za 


„Głos Lubawski* 


na miesiąc grudzień. — Listowi przyjmują 

przedpłatę na grudzień tylko do soboty 24 bm. 

MESEEENW HH 1 ETZ ZIAWZE | SEESZY REKA. RT ABB 
Kradzież żyta. 


Lubawa. W nocy z niedzieli (18 bm.) na ponie- 


„działek skradziono u rolnika Wacłąwa Konarzewskiego 


w Lubawie na wybudowaniu 3etr. 25 ft. żyta. Policja 
wdrożyła dochodzenia, które doprowadziły do wykrycia 
sprawców: są nimi Gawron Stanisław i Szule Wacław, 
obydwaj z Lubawy — wybudowanie. Zyto znaleziono 
ukryte u Tesnera Jana. Miarodajne czynniki zaopieko- 
wały się amatorami cudzego zboża. ; 


Znalezienie kościotrupa. 

Bratjan. Na łąkach bratjańskich, tuż przy brzegu 
rzeki Drwęcy, w miejscu, gdzie kiedyś przechodził most 
do Rudy, znaleziono podczas prac regulacyjnych kościo- 
trupa w stanie silnego rozkładu. Według stanu zwłok 
sądzić można, iż ciało leżało w ziemi kilka a nawet kil- 
kanaście lat. Ludność okolicy nie pamięta aby w tym 
okresie czasu ktokolwiek zaginął bez wieści,. to też moż- 
liwem jest, iż są to zwłoki topielca, które przypłynęły 
tu z prądem rzeki z dalszych okolic Prus, a zatrzymawszy 
się w tem miejscu, zostały z biegiem czasu zamułone 
i pokryte grubą warstwą ziemi. Policja prowadzi w tej 
sprawie dochodzenia 


Ujęcie zawodowego złodzieja rowerów. 

Niem. Brzozie. Niejaki Sondowski Jan bez sta- 
łego miejsca zamieszkania (rodzice mieszkają w Karbowie), 
dokonał szeregu kradzieży rowerów na terenie miasta 
Brodnicy i okolicy. Ostatnej kradzieży dokonał w dniu 
3. XL br., poczem ulotnił się bez śladu. Wdrożone do- 
chodzenia i pościg za sprawcą doprowadzły do jego uję- 
cia. W dniu wezorajszem st. post. Szpringer przytrzy- 
mał Sondowskiego w Niem. Brzoziu, gdzie ukrywał się 
u rolnika Krajnika. Złoczyńcę stawiającego zacięty opór, 
odstawiono do dyspozycji władz sądowych w Brodnicy. 


Niezwykły okaz dzika. 

Trzcin. Rolnik igielski Franciszek z Trzcina ubił 
w nocy dnia 19 bm. dzika wagi 2.20 funtów. Zwierzę 
przywiezione do Nowegomiasta celem sprzedaży, wzbu- 
dziło prawdziwą sensację wśród ludności, rzadko mającej 
możność oglądania podobnego okazu. Podobno na tere- 
nach Trzcina żerują całe stada dzikich świń, wyrządzająe 
rolnikom poważne gzkody. 


Rozpoczęcie pracy na kursie wieczorowym. 


Lorki. Wzorem roku ubiegłego odbyło się tutaj 
otwarcie kursu wieczorowego 2-go stopnia. Młodzież 
tutejsza chętnie i z wielkiem zainteresowaniem uezestni- 
ezy w pracy na kursie, co dowodzi 0 należytem  zrozu- 
mieniu przez nią potrzeb swego dokształcania. Wykłady 
odbywają się w wtorki i czwartki. 


Kurs wieczorowy 0. P. 
Mortęgi. Na kursie wieczorowym O. P. wre już 
praca w całej pełni. Zapisało się 22 słuchaczy, w tem 14 
mężczyzn i 8 kobiet. 


Rozpoczęcie kursu wieczorowego. 
Tuczki. W dniu 14. bm. rozpoczęto w tutejszej 
szkole kurs 1 stopnia dla młodzieży pozaszkolnej. Otwie- 
rając kurs zachęcał nauczyciel miejscowy młodzież, by 
chętnie korzystała z tej pracy oświatowej przyczyniając 
przez to sobie pewien zasób wiadomości potrzebnych w 

pracy dla dobra swego, społeczeństwa i ojczyzny. 


Z dalszych stron. 
Jednego dnia śmierć ojca i ślub syna. 


W Świeciu zmarł ubiegłej soboty mistrz szewski 
i dłupoletni były starszy cechu szewskiego w Świeciu śp. 
Antoni Neumann, lat 78. Tego samego dnia odbył się w 
Świeciu ślub jego jedynego syna p. Leona Neumanna. 
Doprawdy dziwny zbieg okoliczności. 


Kowalewo, pow. wąbrzeski. Jedno nieszczęście 
po drugiem. W drodze na stację kolejową w  Kowalewie 
najechała pewna furmanka z Orzechowa na powózkę 
Jankowskich z Sierakowa, którą wracał z żoną wójt 
Szczech z Niedżwiedzia. Powózka została rozbita, a jeden 
z koni przebity dyszłem na wylot, upadł całym ciężarem 
na Szczecha, który wypadł z powózki na bruk. Ciężko 
rannego przewieziono z powrotem do Sierakowa. Przera- 
żona nieszczęściem Jankowska, zabiegajęe około rannego, 
upadła na schodach tak nieszczęśliwie, że doznała złama- 
nia nogi. 

Nieuczciwy Kasjer Elektrowni stingował kradzież 
zainkasowanych pieniędzy. 


Chełmno. Według komunikatu policyjnego, na 
posterunku P. M. zgłosił Kaniewski Alfons, zamieszkały 
przy ulicy Dominikańskiej, Nr. 7, że skradziono mu z miesz- 
kania z siennika w łóżku kwotę 1.340 zł., którą jako 
inkasent Elektrowni i Gazowni Miejskiej w dniu tym 
zainkasował. W wyniku wdrożonych dochodzeń ustalono, 
że kradzież wogóle nie miała miejsca, lecz została sfingo- 
wana przez Kaniewskiego, który kwotę tę zamierzał zużyć 
dla siebie. Podczas badania Kaniewski przyznał się 
wkońcu do winy i wskazał miejsce, gdzie w stajni pod 
węglami na głębokości ok. 30 em. ukrył rzekomo skra- 
dzioną gotówkę. Znalezioną gotówkę doręczono kiero- 
wnikowi Zakładów Miejskich, Kaniewskiego zaś odstawio- 
no do dyspozycji Sądu Grodzkiego w Chełmnie. 


Smierć pod kopytami źrebaka. 


Toruń. W majętności Tylice, pow. toruńskiego, 
zdarzył się tragiczny wypadek: robotnik 48-letni Stanisław 
Bober przeganiał stado źrebaków. W pewnej chwili žre- 
baki spłoszyły się czegoś i z całym impetem wpadły na 
Bobera, obaliły go na ziemię i stratowały kopytami. Mimo 
usilnych zabiegów nie udało sie stratowanego utrzymnć 
przy życiu, zmarł on w kilka godzin po wypadku. 


Zbrodnicze podpalenie własnego mienia. 
Toruń. W zabudowaniu Mederskiego Mieczysława 
w Kaszczorku pożar zniszczył stodołę wartości 1200 zł. 
Na podstawie zeznań świadków ustalono, że Mederski 
dopuścił się zbrodniczego podpalenia, wobec czego został 
on przytrzymany i odstawiony do dyspozycji Prokuratury 
Sądu Okręgowego w Toruniu. 


Szybowiec skarbowców dla Grudziądza. 


GRUDZIĄDZ. 19. 11. Z incjatywy dyrek- 
tora Pomorskiej Izby Skarbowej  Kossjora 
urzędnicy skarbowi, którzy przybyli z całej 


Polski do Grudziądza na kurs akcyzowo-mono- 
polowy, zakupili szybowiec dla m. Grudziądza. 
Poświęcenie szybowca, któremu nadano nazwę 
„Skarbowiec polski“ odbyło się w niedzielę na 
placu ćwiczeń koło Księżęcych Gór. Dyr. Koss- 
jor przekazał szybowiec prezydentowi miasta 
Włodkowi, ten zaś gen. Ładosiowi, który stoi 
na czele nowopowstałego grudziądzkiego koła 
szybowcowego. 


Tragedja nad brzegiem morza, 


Zwabieni słoneczną pogodą dnia wczorajsze- 
go spacerowicze, stali się mimowolnymi odkryw- 
cami tragedji, która ubiegłej nocy rozegrała się 
nad brzegiem morza w pobliżu Domu Zdrojowe- 
go. Oczom przechodniów przedstawił się strasz- 
ny widok. 

Na środku bulwaru z przestrzeloną na wy- 
lot skronią leżał w kałuży skrzepłej krwi trup 
młodege mężczyzny. 

Zastygła ręka kurczowo ściskała rewolwer, 
eo potwierdziło przypuszczenie, że denat popeł- 
nił samobójstwo. 

Jaki był powód tragicznego kroku młodego 
człowieka wyświetli dochodzenie policyjne. Do- 
tychczas stwierdzono na podstawie znalezionych 
przy denacie dokumentów, że jest Bronisław 
Bielański, ur. 26. 5. 1897 r. w Rzeszycy, pow. 
Sarny, ostatnio zamieszkały w Gdyni, przy ul. 
świentojańskiej w domu Z. U. P. U. blok III m. 161 

Zwłoki odstawiono do kostnicy na Grabówku. 


Z Grudziądza do Torunia 

przenosi się Pomorska lzba Rzemieślnicza, 

W ubiegły piątek, 16 b. m., edbyło się 
w Grudziądzu posiedzenie plenarne Pomorskiej 
Izby Rzemieślniczej, na którem zdecydowano 
m. inn. przeniesienie Izby do Torunia. Decyzja 
ta zapadła większością głosów i jest ostateczna, 
Termin przeniesienia Izby Rzemieślniczej do 
stolicy Pomorza jeszcze nie ustalono. Będzie 
to uzależnione od wyszukania odpowiedniego 
lokalu i t. p. W tej sprawie prezydjum Izby 
konierować będzie z Zarządem Miejskim 
w Toruniu. 


Cenne wykopalisko. 


GDYNIA. 19. 11. Na terenie parku nad- 
morskiego w Wielkiej Wsi odkryty został 
przedhistoryczny grobowiec _ prasłowiański. 
Kustosz muzeum gdyńskiego, dr. Krajewska 
zbadała grobowiee i jego zawartość, określając 
jego pochodzenie na okres t. zw. halsztadtski. 
Wykopalisko jest niezwykle cenne, gdyż jest 
dowodem, że przed wiekami brzeg polski za- 
mieszkany był przez ludność mieszaną bałtycko- 
słowiańską. 


W Gdyni będzie zbudowany wielki dworzec 
lotniczy. 


GDYNIA, 18, 11. W związku z prze- 
widywanem przeniesieniem komunikacji lotni- 
czej z Gdańska do Gdyni, jak również zamie- 
rzonem uruchomieniem linji nadmorskiej z pań- 
stwami skandynawskiemi — wykończony bę- 
dzie wiosną roku przyszłego w porcie gdyń- 
skim specjalny dworzec lotniczy. 

„Na urządzenie morskiego dworca lotniczego 
przewidziana jest w nowych  preliminarzach 
budżetowych kwota 1.200,000 zł. 


Zmiana nazwy Z. 0. K. Z. na Polski Związek 


Zachodni. 

WARSZAWA. W poniedziałek w drugim 
dniu obrad delegatów Związku Obrony Kresów 
Zach. obradowały komisje polityczno-finansowe 
gospodarcze i organizacyjne. Na posiedzeniu 
komisji politycznej p. Jan Dębski wygłosił re- 
ferat pod tytułem „Stosunki polsko-niemieckie 
w latach ostatnich* W godzinach popołudnio- 
wych odbyło się plenarne posiedzenie, na któ- 
rem wygłoszono szereg referatów sprawozdaw- 
czych, Zjazd zatwierdził zmianę statutu Związ- 
ku Obrony Kresów Zach, zmierzającą do obję- 
cia swoją działalnością całego państwa i do 
przystosowania się do zmienionych warunków 
politycznych. Zatwierdzono również zmianę 
nazwy związku na Polski Związek Zachodni 
oraz uchwałę dotyczącą przeniesienia central- 
nej siedziby z Poznania do Warszawy. W za- 
kończeniu obrad zjazd udzielił absolutorjum 
ustępującemu zarządowi i dokonał wyboru 15 
członków rady naczelnej, mianowicie pp. Sta- 
mirowskiego, Korzeniewskiego ze Sląska pułk. 
Grzędzińskiego, inż. Dażwańskiego z Warsza- 
wy i Komara z Pomorza. 


Wymiana turystów polsko-niemiecka. 

WARSZAWA, 18. 11. Opracowano cieka- 
we zestawienia dotyczące wymiany turystycz- 
nej pomiędzy Polską a Rzeszą niemiecką. We- 
dług danych polskich biur podróży, w ciągu 
rb. zwiedziło Polskę 11,559 obywateli niemiec- 
kich, z czego większość przypada na wycieczki 
pociągami popularnymi. 
WTEDY WEF LTE T TYBET A E 

Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. W sobotę. dnia 24 XI. br. o godzinie 
20-tej w salce Hotelu Centralnego odbędzie się Walne Zo- 
branie Nowomiejskiego Klubu Sportowego. Że względu 
an ważność obrad, przybycie wszystkich członków kor 
nieczne. Zarząd. 


(A r = F OPERZE N 


Zatwierdzenie „Fundacji Im. Jakóba hr. 
Potockiego". 


WARSZAWA. Decyzją z dn. 30 paźdz. 
1934 r. p. minister opieki społ. zatwierdził 
fundację pod nazwą „Fundacja im. Jakóba hr. 
Potockiego". Fundacja została powołana do 
życia przez Jakóba Ksawerego Aleksandra 
Potockiego, zmarłego dn. 28 września 1934 r., 
który w testamencie publicznym z dn. 22 
września 1934 r. cały swój majątek przeznaczył 
na utworzenie instytucji, której celem w myśl 
statutu, dołączonego do testamentu, zatwierdzo- 
nego przez p. ministra opieki społ. łącznie z 
zatwierdzeniem fundacji jest niesienie cierpiącej 
ludzkości pomocy przez popieranie rozwoju 
skutecznej walki z chorobami ze szczególnem 
uwzględnieniem gruźlicy i nowotworów złośli- 
wych. Cel ten realizowany będzie w myśl 
szczegółów podanych w akcie i statucie fun- 
dacyjnym. 


Niemiła przygoda polskich żeglarzy. 


SZCZECIN 16 11. Dnia 2 bm. wyjechali 
z Orłowa Morskiego Władysław i Henryk bra- 
cia Anglik oraz Kazimierz Pawełniak nowoza- 
kupionym jachtem na próbną wycieczkę. Pow- 
stały w ciągu nocy silny wicher zapędził ich 
daleko na północ. W drodze powrotnej do 
Polski napotkali ponownie na sztorm, który 
zmusił ich do szukania schronienia, gdyż woda 
zaczęła zalewać jacht. Zbliżywszy się do lądu 
żeglarze zostali wyrzuceni na mieliznę pod 
Jershóft w powiecie sławieńskim (Schlawe — 
Pomorze Pruskie) i uratowali się przy pomocy 
pasów ratunkowych. 

Policja niemiecka zaaresztowała ich i osa- 
dziła w więzieniu w Sławnie, gdzie mają odpo- 
wiadać przed sądem za nielegalne przekrocze- 
nie granicy. Ponieważ rozbitkowie zmuszeni 
byli szukać schronienia, a naruszanie niemiec- 
kich przepisów, dotyczących przekroczenia gra- 
nic nastapiło nierozmyślnie, konsulat polski w 
Szczecinie wszczął interwencję celem natych- 
miastowego zwolnienia ich z więzienia i umoż- 
liwienia im powrotu do kraju. 


„BŁ OB LUBAWSKI” 


Okręt polski „Smok“ utknął w lodach. 

HELSINGFORS. 19 listopada. Okręt ORP. 
„Smok“, znajdujący się w podróży ćwiczebnej 
po Bałtyku i zatoce Botnickiej miał zawinąć 
zgodnie z planami podróży do portu w Hapa- 
randzie (Finlandja). 

Lody przeszkodziłv mu. Statek zakotwiczył 
w odległości 300 m. od miasta Remina, na po- 
brzeżu Finlandji, 


„Dar Pomorza“ u brzegów Martyniki. 

WARSZAWA, 20. 11. Od kapitana statku 
szkolnego „Dar Pomorza” nadeszła telegraficz- 
na wiadomość, że statek przepłynął Atlantyk 
i.13 bm. wszedł do jednego z portów na Marty- 
nice dla zaopatrzenia się w żywność i wodę. 
Po parodniowym postoju, statek popłynie do 
wyspy Dominika (na północ od Martyniki), 
gdzie zatrzyma się przez jeden dzień, poczem 
uda się w dalszą podróż, jednym z etapów 
której będzie zatrzymanie się w San Domingo. 


250 osób zabił tajfun na Filipinach. 


MANILLA, 20. 11. Podczas tajfunu, który 
w ubiegłym tygodniu nawiedził wyspy Filipiń- 
skie utraciło życie 250 osób. W Mauban 
utonęło 225 osób. Wszystkie domy w tem 
mieście zostały zniszczone. Tysiące rodzin 
znajduje się bez dachu mad głową. Straty 
przewyższają 3 miljony dolarów. 


Kary śmierci w nowym procesie oskarżonych 
o sabotaż komunistów. 


MOSKWA.  Wychodząca w Taszkiencie 
„Prawda Wostoka* donosi o nowej fali areszto- 
wań w związku z sabotażem dostaw bawełnia- 
nych, który ogarnął 5 okręgów produkujących 
bawełnę. Ogółem aresztowano 35 osób, z któ- 
rych 5 skazano na śmierć, a 8 na długoletnie 
więzienie. Pozostałe procesy są w toku. Z po- 
śród 41 osób aresztowanych poprzednio 6 ska- 
zano na śmierć, 35 zaś na więzienie od 5 do 
10 lat. Jednocześnie donoszą o usunięciu z zajmo- 
wanych stanowisk i wydaleniu z partji 6 na- 
czelników wiejskich wydziału politycznego 
w Azji środkowej. 


01244. 


Program Radjowy. 


Warszawa — czwartek 22. XI. 

6.45 Audycja poranna 14.57 Sygnał czasu 
Hejnał z Krakowa 12.08 Wiadom. meteorol. 12.05 Codz. 
Przegląd Prasy Polsk. 12.10 Audycja dla dzieci młodsz. 
13.10 VI Poranek Szkolny 13.00 Dziennik połudn. 13,05 
Z rynku pracy 15.30 Wiadom. o eksp. polsk: 15.85 Prz. 
giełdowy 15.45 Godzina muzyki lekkiej 16.45 Lekcja 
jęz. franc. 17.00 Teatr Wyobraźni 17.50 Skrz. pocztowa 
18.00 Pogadanka rolnicza 18.15 Płomienny ptak 18.45 
Co czytać? 19.00 Recitai fortepj. 19.20 Feljeton aktualny 
19.30 Utwory jazz. w wyk. ork. londyńskiej 19.45 Progr. 
na dz. nast. 19.50 Wiadomości sport. 20.00 Transmisja 
z Wrocławia 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 Jak pracujemy 
w Polsce 21.00 Koncert solistów 21.45 Konstr. ideału 
22.00 Koncert reklamowy 22.15 Lekcja tańca 22.356 Muz 
tan, 22.45 Odczyt w jęz. esper, 23.00 Wiadomości meteor" 
23.05 D. e. muz. tan. . 

Warszawa — piątek 23. XI. 

6.45 Audycja Poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Krakowa 12.03 Wiadom. meteor. 12.05 Codz. 
Przegl. Prasy Polsk. 12,10 Koncert 12.45 O dzieciach 
niegrzecznych i rodzinie 13.00 Dziennik połudn. 15.80 
Wiadom. o eksp. polsk. 15.35 Przegląd giełdowy 15.45 
Melodje operetkowe 16.45 Aud. dla Chorych 17.15 Utwory 
na altówkę 17.35 Recital śpiewaczy 17.50 Przegląd wyd. 
18.00 Kącik dla młodzieży wiejskiej 18.10 Zycie kultur. 
i artyst. 28.45 Muzyka lekka 18.45 Wrona odezyt 19.00 
Koncert z Poznania 19.20 Pogadanka aktual. 19.80 Pio- 
senki (płyty) 19.45 Program na dz. nast. 19.50 Wiadom. 
sport. 20.00 Jak spędzić święto 20.05 Pogad. muzyczną 
wygł prof. Niewiadomski 20.15 Koncert symf. 22.80 Re- 
cytacje poezyj. 22.40 Koncert reklam. 23.00 Wiadomości 
meteorol. dla kom. lotn. 23.05—23.30 Muzyka lekka. 


12.00 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 19. XI. 1934. Za 100 kg. płacono 


Żyto . g 14,00 — 14,25 
Pszenica À J 16.00 — 16 25 
Jęczmień browarowy 20,50 — 20,00 
Jęczmień jednolity’ 18,57 — 19,75 
Jęczmień zbiorowy 18,75 — 19,25 
Owies A 15.25 — 15,50 
Otręby żytnie i t0,75 — 11,50 
Otręby pszenne (grube). 10,75 — 11,25 
Otręby (średnie) 15,50 — 15,75 
Gorczyca . 48,00 — 50,00 
Groch Viktorja. 41,00 — +5,00 
Groch Folgiera 32,00 — 35,00 


MIENE PE WRECZ Z ATZZAD ECON a TATKDAA 

Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 19.11. 1954 za 

dołary amerykańskie 5,27—5,30 funty szterlingów 25,80 

franki szwajcarskie 172,65 franki francuskie _ 34,90 

guldemy gdańskie 172,72 liry włoskie 45,25 
floreny holenderskie 358,70 


Redaktor odpowiedzialny Antoni Miłoszewski w Nowemmieście. 
Wydawca Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście. 


Ostrzeżenie. 
Niniejszem podaję, iż syn mój Józef Choro- 


mański lat 20, opuścił bez przyczyny dom 
rodzicielski, wobec czego ostrzegam przed 
udzielaniem mu pożyczek i towarów na kredyt, 
gdyż za zobowiązania jego nie odpowiadam. 
Aleksander Choromański, Gwiździny. 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam każdego przed zakupowaniem 
szczotek oraz surowca od Anny, Kunegundy 


Kartony 


w różnych wielkościach po niskich 


Wszelkie 


Druki 


szybko i solidnie 
po umiarkowanej 


cenach poleca  - - 


KSIĘGARNIA 


— cenie — : x 2 
i Tadeusza Kąkolewskich z Tereszewa, bowiem P z 
wykonuje są mi one skradzione. ii i B. Miłoszewski 
. Widomski F. - Kurzętnik. 
Drukarnia 5 Nowem iasto - Rynek 19. 


078:T ROZ BEŻ E NIE 
Feliks Widomski z Kurzętnika nieprawnie 
przywłaszczył sobie od Zofjj Osmańskiej 
łańcuch od studni. Wobec tego ostrzegam 
każdego przed kupnem tegoż łańcucha od 
Feliksa Widomskiego. 
Anna Kąkolewska, Tereszewo. 


B. Miłoszewski 
Nowemiasto, Rynek 19. 


Sprzedam większą ilość 
suchego i dobrego 


torfu 


Zgłosz. Maj. W onna. 


Potrzebny spokojny, sumienny 


OPAK 


17—18 lat do koni od 1. XII. 1934. 
Łukaszewski - Bratjan. 


SC CZCZĄ m: CAAO JAD AKAL 


ZAKŁAD. UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
Zakład Ubezpieczeń na życie 
w POZNANIU, Plac Nowomiejski 8, 


Prawno-Publiczne Zakłady Ubezpieczeń, - mające na celu dobro publiczne, - a nie osiąganie zysków. 
ODDZIAŁ | DELEGATURY 
Toruń Bydgoszcz Gdynia 
ul. Żeglarska 22. Nowy Rynek 1. ul. 10. lutego 18. 
Z dniem 31. sierpnia br. wypowiedzieliśmy umowę o pracę naszemu dotychczaso- 
wemu inspektorowi powiatowemu p. Leonowi Czarneckiemu, któremu obecnie nie wolno już 
spisywać wniosków o ubezpieczenie od ognia i gradu dla Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
i na życie dla Zakładu Ubezpieczeń na życie w Poznaniu. 
Naszym inspektorem w powiecie lubawskim jest 
L4 a a 
p. Józef Biegański 
hea ep ai Rynek 28. Okręgiem akwizycyjnym p. inspektora Biegańskiego jest powiat 
UDAaWSKI. 
Inspektor powiatowy Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych i Zakładu Ubezpieczeń 
„© na Życie jest obowiązany 
eZ A T bezpłatnie : 
- spisywać wnioski o 
N ubezpieczenie budynków, ruchomości i stogów — od ognia 


W plonów od gradobicia na życie 
oraz również bezpłatnie udzielać szczegółowych wyjaśnień we wszelkich sprawach ubezpie- 


czeniowych. 
RAP T ANAS 
m Sana AP) ka EREPABA: 
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